Stenogram

LII Uroczystej Sesji Rady Dzielnicy Wola m.st. Warszawy
z okazji XX-lecia Samorządu Terytorialnego
odbytej 24 czerwca 2010 r.

w Teatrze na Woli im. Tadeusza Łomnickiego 
przy ul. Kasprzaka22
Obrady rozpoczęto o godz. 18.12
Przewodniczący Dariusz Puścian: Dzień dobry państwu. Szanowni Państwo! Otwieram uroczystą LII Sesję Rady Dzielnicy Wola m.st. Warszawy. Bardzo proszę wszystkich państwa o powstanie.
(odegranie Pieśni Warszawianka 1831 r.) 

Przewodniczący Dariusz Puścian: Dziękuję bardzo. Witam szanownych gości, bardzo proszę oczywiście o zajęcie miejsc. Pozwólcie państwo, że będę jednak korzystał z tej ściągawki, jako, że nie jest to taka zwykła sobie, że tak powiem sesja, w związku z powyższym muszę z tego podpowiadacza korzystać, proszę mi to wybaczyć. 

Witam serdecznie szanownych gości na uroczystej sesji Rady Dzielnicy Wola m.st. Warszawy z okazji XX rocznicy powstania Samorządu Terytorialnego.

Szanowni Państwo! Wszyscy tutaj mają szczególny powód, żeby być w tej chwili z nami. Ten powód to Warszawa, to Wola, a ściślej mówiąc dbałość i troska o to nasze wspólne dobro. Są jednak osoby, które szczególnie, jak gdyby, mimo tego, że my wszyscy, że tak powiem uczestniczymy, partycypujemy w rozwoju tej naszej Woli, są jednak osoby, które w sposób bardzo szczególny się, że tak powiem zasłużyły i szczególnie serdecznie witam pana Stanisława Wyganowskiego – I Prezydenta kadencji…
(brawa)

… I Prezydenta Warszawy, 1. Kadencji w latach 1990-1994. Witam wszystkich przewodniczących Rad Dzielnic i burmistrzów dzielnic m.st. Warszawy oraz radnych m.st. Warszawy, radnych Dzielnicy Wola pięciu kadencji, Zarząd Dzielnicy Wola m.st. Warszawy, przedstawicieli samorządu warszawskiego, szczególnie serdecznie również witam młodzież i nauczycieli oraz wszystkich pozostałych obecnych zaproszonych gości. Chciałbym poinformować, że za zaproszenie na dzisiejszą uroczystość, pisemne podziękowania złożyło część posłów, w tym pan Marek Balicki. Chciałbym również odczytać fragmencik, króciutki listu Wojewody Mazowieckiego pana Jacka Kozłowskiego, który gratulując nam dotychczasowych dokonań, życzył nam kontynuowania dobrych samorządowych tradycji, wytrwałości i wielu sukcesów budowania pomyślnej przyszłości nie tylko warszawskiej Woli, ale i całej naszej ojczyzny. Z przyczyn różnych, ale niestety część z tych osób zaproszonych nie mogła do nas dotrzeć, ale tak jak mówię, złożyła nam serdeczne podziękowania na moje ręce, i życzenia wszystkiego najlepszego.

Szanowni Państwo! Niestety oprócz tych chwil radosnych, przeżywamy w naszym życiu także chwile smutne. Niestety nie wszyscy z naszych koleżanek i kolegów radnych są obecni wśród nas. Odeszli przez ten czas: pan Jan Badełek, pani Bożena Dunajska, pani Krystyna Filipowicz, pan Władysław Gałaj, pan Janusz Ganicz, pani Teresa Jasińska, pan Jan Karbowiecki, pani Elżbieta Koziarska, pan Stanisław Kuć, pan Lechosław Olejnicki, pani Hanna Stocka, pan Zbigniew Zieliński. Proszę państwa o powstanie i uczczenie minutą ciszy ich pamięci.
(minuta ciszy)

Dziękuję państwu bardzo. Teraz poproszę naszego gościa specjalnego o zabranie głosu, pana Stanisława Wyganowskiego – I Prezydenta m.st. Warszawy – mówimy oczywiście o tej naszej odnowionej Warszawie, już po reformie. Bardzo proszę, zapraszam Panie Prezydencie.
Stanisław Wyganowski: Proszę mi darować, że ja też będę się teraz posługiwał tekstem, a nie tylko z pamięci, ale dziewięćdziesięciolatkowi trzeba wybaczyć.

(brawa)

Na początku… przede wszystkim chciałem podziękować bardzo panu przewodniczącemu za zaproszenie na dzisiejsze spotkanie – XX-lecie Samorządu warszawskiego, Woli tym samym. Jest to dla mnie też bardzo taka przejmująca uroczystość, spotkanie przede wszystkim z członkami samorządu. Ja czuję się jeszcze bardzo związany z samorządem terytorialnym, w szczególności z Warszawą, no, jest to taki powrót trochę do korzeni. Poza tym jest jednak pewne poczucie wspólnoty i chciałem podkreślić, że nie tylko spotykamy się tutaj jako… no, ja akurat nie jestem mieszkańcem Woli, ale Mokotowa jako… ale, spotkanie w dzielnicy, ale w końcu wszyscy jesteśmy w jakimś sensie związani z Warszawą, jesteśmy Warszawiakami. Zależy nam wszystkim na tym, żeby Warszawa się rozwijała. No, jest dużą metropolią europejską, ale żeby ten rozwój był jakiś bardziej może dynamiczny i bardziej sprzyjający przede wszystkim mieszkańcom Warszawy, stworzeniem dobrych warunków życia na obszarze Warszawy. Jest… rozumiem, że łączny nas pewne właśnie to poczucie wspólnoty, że patrzymy wszyscy na Warszawę, jako na miejsce, które jest dla nas drogie i mamy… ale mamy też szereg jak gdyby, chciałem się podzielić tutaj może z dwoma jakimiś takimi problemami, które mnie nurtują od bardzo dawna i mimo właśnie już trochę zmęczonego organizmu, ale staram się w jakiś sposób jeszcze stale uczestniczyć, jeśli chodzi o związanie z Warszawą, to czy poprzez publikacje, czy też… - parę dni temu z panem Królikowskim wydaliśmy książkę o Warszawie, którą pozwolę sobie potem wręczyć panu przewodniczącemu. A teraz może przejdę do… właściwie dwóch uwag takich zasadniczych dotyczących Warszawy. Otóż pierwsza sprawa to jest taka, czym ja zajmuję się zresztą od bardzo dawna, od czasu, kiedyśmy… - 11 października minie dwadzieścia lat, kiedy czterech prezydentów największych miast w Polsce zjechało się w Krakowie, żeby radzić nad problemami właśnie dużych miast, jak one mają się rozwijać, i wtedy została założona tak zwana Unia Metropolii Polskich. Mieliśmy świadomość tą, że mamy tu do czynienia ze szczególnym przypadkiem i szczególną odpowiedzialnością, zresztą, za miasta, w których przyszło nam żyć i pracować. I w związku z tym zadaliśmy sobie pytanie jaki ustrój najbardziej sprzyja Warszawie, i zostało powołane wtedy biuro, które zresztą działa przez te dwadzieścia lat i działa dosyć owocnie, pod wodzą pana inż. Lubiatowskiego, siedzibę ma w Warszawie, w Pałacu Kultury, natomiast mimo owocnego i bardzo interesującego zresztą działań, konferencji, które zostały zorganizowane, trzeba powiedzieć, że jeszcze stosunkowo są małe jak gdyby owoce tego w sensie rzeczowym. Bo mi się wydaje, że trzeba sobie zdać sprawę przede wszystkim, jeśli mówimy o Warszawie, czym Warszawa jest jak gdyby w cudzysłowie w ujęciu przedmiotowym, czym jest w istocie. No, jest to, o czym już mówiłem, jest jednak metropolią nie tylko Polski. Polską, największą metropolią i stolicą, ale jeśli wchodzimy na mapę Europy, to zobaczymy, że jednak jest mieści się w układzie europejskim, jako jedna z metropolii dość zasadniczych, przy tym położonych tak, że na przecięciu jak gdyby osi północ-południe z wschód-zachód, i ma do spełnienia rolę bardzo istotną w całym układzie europejskim. To jest bardzo ważne, gdy przystąpiliśmy do Unii Europejskiej i czujemy się jak gdyby członkami tej pięknej społeczności europejskiej. I wobec tego jak powinno wyglądać tego rodzaju metropolia, powinna wyglądać jakby w ujęciu przedmiotowym? Otóż moim zdaniem bardzo nieszczęśliwie się stało, że kiedy była zmiana administracyjna w roku 1998 r., to znaczy przeszło się z małych województw na duże województwa, wtedy, jeśli chodzi o Warszawę, ja też to… byłem wtedy prezesem wówczas Towarzystwa Urbanistów Polskich, byłem zaproszony, była kilkudniowa konferencja, którą prowadził profesor Kulesza, konferencja, która miała na celu wykształcenie nowego systemu administracyjnego i sposobu zarządzania samorządów terytorialnych w Polsce. I ja, jeśli chodzi o Warszawę wtedy podniosłem ten problem, że Warszawa, jeśli będzie stworzone duże województwo mazowieckie, powinno być wyodrębnione, a wtedy było jeszcze województwo stołeczne w ramach tego województwa stołecznego, które z grubsza pokrywał się właśnie w ujęciu przedmiotowym z całym układem metropolitalnym Warszawy, żeby układ w jakimś sensie mógł funkcjonować dobrze, powinien być wyodrębniony jako rodzaj subregionu w wielkim, dosyć heterogenicznym województwie mazowieckim. I wydaje się, że wtedy – no, to było jednak kilkanaście lat temu – racja była po mojej stronie, bo ja to osobiście zgłosiłem, profesor Kulesza powiedział, że owszem, on podziela ten pogląd, ale na to jest jeszcze czas. To teraz, muszę powiedzieć, kilka razy już spotkałem się z panem… – przy różnych okazjach – z panem… dawnym minister, obecnie profesorem Kuleszą i właściwie przeszedł na moje podwórko, jeśli tak można powiedzieć, bo on też uważa w tej chwili, że to jest jedyny, właściwie, rozsądny układ, jaki może być w sensie przedmiotowym, to jest to, żeby Warszawa jako metropolia była pewną całością wyodrębnioną w pewnym sensie jednak z województwa… - nie w sensie administracyjnym, ale w sensie subregionu, który w każdym razie by był jak gdyby, stanowił pewną całość, i który by mógł sprawami… przede wszystkim zająć się sprawą komunikacji, ekologii, zaopatrzeniem w wodę, śmieciami itd., itd., tą całą infrastrukturą, na którą w tej… widzimy na co dzień jak cierpimy, przede wszystkim ci ludzie, którzy muszą przyjeżdżać do Warszawy. Wiadomo ile czasu stracą rano przyjeżdżając i popołudniu wyjeżdżając z Warszawy. Otóż, w moim przekonaniu, o ile nie zmieni się właśnie system zarządzania, który będzie jakiś bardziej spójny na całym tym obszarze, który jednak w tej chwili liczył już około trzech milionów mieszkańców – gmina dookoła Warszawy żyje poza granicami Warszawy, w tej chwili milion trzy tysięcy mieszkańców, czyli prawie tyle, co druga Warszawa, która liczy w tej chwili miliona sześciuset – razem prawie trzy miliony. I to jest jednak pewna jakaś organiczna całość, która musi w pewnych dziedzinach być względnie wspólnie zarządzana. To, co się dzieje w tej chwili prowadzi to jednak… do czego prowadzi, no to odczuwamy to na co dzień, a sytuacja moim zdaniem pogarsza się z roku na rok. I to jest pewien proces no, niestety, o ile nie zostanie zmieniony ten system, to ten proces będzie postępował. I na to chciałem tutaj przede wszystkim zwrócić państwa uwagę, bo wydaje mi się, że to jest w ogóle pierwszoplanowa sprawa, jeśli chodzi o rozwój naszej stolicy. Wobec tego, jaki powinien być ustrój Warszawy odpowiadający tej stolicy? No, w tej chwili nie ma na to czasu, nie chcę państwa nudzić, bo i są już na ten temat pewne propozycje, poza tym, wydaje mi się, że to jest ważne, że w tej chwili nastąpiło wystąpienie do rządu dwunastu prezydentów największych miast w Polsce, w ubiegłym roku, w kwietniu wystąpiło z takim memorandum, że trzeba też te sprawy metropolii zacząć traktować poważnie na szczeblu państwowym, i że grożą temu… jeśli nie, to grożą temu jednak takie skutki, o których przed chwilą mówiłem. To jest pierwsza sprawa, jeśli można, to kilka… posługując się tym tekstem, gdyż  szereg razy już przy wielu okazjach na ten temat mówiłem, ale trochę łatwiej będzie, jeśli ja to przeczytam, właśnie dotyczących tego problemu. Otóż, został powołany, mając świadomość tego, jeśli chodzi o województwo, a zwłaszcza, jeśli chodzi o ustrój marszałkowski, układ marszałkowski, z panem marszałkiem Struzikiem na czele, mieli tego świadomość, że trzeba zacząć studia nad tym większym obszarem. Został wyłoniony, kilka lat temu został wyłoniony pewien zespół taki pod wodzą pana Sławińskiego, który opracował wszystkie denitacje, określił denitację, która z grubsza się pokrywała właśnie z dawnym województwem warszawskim, denitację właśnie jak powinna wyglądać metropolia Warszawy, jaki zajmować obszar i jakie powinny być propozycje pewne co do sposobu zarządzania i struktury administracyjnej. Niestety prace zostały wykonane, ale one robią coś w rodzaju plamy, ale to ma charakter całkowicie wirtualny, bo to nie weszło, właśnie nie ma tego układu podmiotowego, który by temu odpowiadał. Znaczy, po prostu są zrobione studia, odłożone na półkę, ale właściwie praktycznie nikt z tego nie korzysta po prostu dlatego, że dalej ta sama ustawa z 2002 r., która założyła, że Warszawa jest jedną gminą podzieloną na dzielnice, a to, co się dzieje poza Warszawą to jest sprawa mazowiecka. Czyli, tu jest problem absolutnie otwarty, no, ale został zresztą podniesiony również przy ostatnich pracach rządu nad problemami tymi agitacyjnymi, sprawa jest w każdym razie dostrzeżona, i został również wystosowany list do premiera rządu polskiego, że z chwilą, kiedy Polska będzie miała kredyt za rok, prezydencję w Unii Europejskiej, trzeba to wykorzystać, gdyż jeśli chodzi o Unię Europejską, tam, jeśli chodzi właśnie o metropolię, to jest cały szereg przykładów interesujących, które można by było wykorzystać i jak gdyby wpisać się w ten cały układ europejski bardziej wyraźnie, również, jeśli chodzi o sprawy widzenia roli Warszawy jako metropolii o znaczeniu europejskim. Także te sprawy w tej chwili są już w jakiś sposób dyskutowane. Jest zresztą, o ile wiem projekt, ale nie bardzo dobrze widziany jeszcze, projekt właśnie dotyczący obszaru metropolitalny w Polsce, no i jest nadzieja, że ta sprawa będzie w jakiś sposób uregulowana. Druga sprawa jeszcze, którą chciałem poruszyć, to jest to, co było podniesione… co roku odbywają się tak zwane… duże, organizowane przez pana Szomburga z Gdańska, który jest znanym ekonomistą, są kongresy – jeden do roku – tak zwane Kongresy Obywatelskie. Dwa lata temu podniósł sprawę jeden z profesorów… to jest na ogół bardzo dobre… bardzo dobre siły są naukowe, które zjeżdżają się, jest to co prawda tylko jeden dzień obrad, ale są bardzo intensywne i bardzo interesujące rzeczy są tam podnoszone, potem poza tym istnieją publikacje z każdego tego kongresu, który jest co roku organizowany. Jeden z bardziej znanych socjologów w Polsce, pan profesor Sztompka, syn zresztą znanego pianisty, wygłosił bardzo interesujący odczyt, który… i tu chciałem drugą rzecz dlatego podkreślić, poza właśnie tymi sprawami typu administracyjnego i regulacji tych rzeczy…
(dźwięk telefonu komórkowego)

Znaczy, że już kończę…

(śmiech na sali)

…ale wydaje mi się, że to warto podkreślić, otóż profesor Sztompka zwrócił uwagę na to, że… jego słowa przytaczam: „Nie da się zapewnić rozwoju przez… jeśli chodzi o rozwój właśnie miasta, w szczególności wielkich metropolii, jeśli nie da zastąpić się społeczeństwa obywatelskiego przez państwo, czy przez nadmierną centralizację”. 

(dźwięk telefonu komórkowego)

Próbowano to, i mamy dane z jakim skutkiem to miało… Otóż bardzo ważną rzeczą tutaj to, co podkreśla profesor Sztompka jest jak gdyby wzajemne zaufanie ludności do ciebie. I tu przytaczał taki skarb, że na zachodzie Europy, tak zwany ogólny wskaźnik zaufania wynosi około 80%, w Polsce niestety 14%. To znaczy, na sto osób tylko czternaście ma do siebie zaufanie. Muszę powiedzieć, że to jest dosyć tragiczne w swojej wymowie, mnie się wydaje, że właśnie gdzie jak gdzie, ale… dlatego pozwoliłem sobie to poruszyć, że właśnie w strukturze całej tym, co się zajmujemy i co czujemy się tej struktury członkami, że tu problem właśnie zaufania jest niezwykle istotny. Zaufania obywatela do radnego, radnego do… radni wzajemnie do siebie, mnie się wydaje, że jest to zupełnie podstawową taką więzią jak gdyby, która powoduje, że mogą istnieć inicjatywy oddolne na dużą skalę, którą bardzo pożądamy, jeśli chodzi o samorząd terytorialny i wydaje mi się, że to jest taki drugi problem, obok tych takich techniczno-organizacyjnych, administracyjnych, to jest sprawa pewnego klimatu – klimatu zaufania względem siebie, czego ja najbardziej życzę Warszawiakom, a w szczególności państwu. Dziękuję bardzo.
(brawa)

Dziękuję bardzo. Miałem wręczyć jeszcze tutaj… bardzo jestem wzruszony, że…

Przewodniczący Dariusz Puścian: Wzajemnie, Panie Prezydencie, może się wymienimy… Ja bardzo, bardzo serdecznie chciałbym podziękować…

Stanisław Wyganowski: Dziękuję bardzo. Przepraszam, bo zanudziłem trochę, ale wydaje mi się, że…

Przewodniczący Dariusz Puścian: Na pewno pan prezydent nie nudził.

Stanisław Wyganowski: …te dwa problemy właśnie mnie stale jeszcze nurtują bardzo. 
(brawa)

Pozwalam sobie panu przewodniczącemu wręczyć książeczkę, którą z panem Lechem Królikowskim, promocja była trzy dni temu: „Rozważania o przyszłości Warszawy”
(brawa)

Jest w niej to, co mieliśmy do przekazania, a z drugiej strony do ponarzekania trochę, to wszystko jest zawarte w tej książce.
Przewodniczący Dariusz Puścian: Bardzo dziękuję. Bardzo dziękuję jeszcze raz panu Prezydentowi. Pozwólcie państwo, że powiem kilka słów i oficjalnych, i troszkę mniej oficjalnych. Dużo już tutaj pan prezydent powiedział na temat struktury Warszawy, i myślę, że warto żeby przypomnieć sobie takie podstawowe rzeczy, takie, że za symboliczną datę narodzin polskiego samorządu uważa się dzień 27 maja 1990 r. Że tego dnia odbyły się pierwsze w powojennej historii Polski całkowicie wolne wybory do samorządu, władz lokalnych. Mieszkańcy Gminy Warszawa Wola, to tu państwo siedzący w pierwszych rzędach na pewno znakomicie to pamiętają mimo upływu czasu, wybrali w tym dniu pięćdziesięciu radnych, którzy przez 1. Kadencję pełnili zaszczytną funkcję społeczną pracując w trzynastu merytorycznych komisjach stałych i pięciu doraźnych. W kadencji 1990-1994 r. odbyło się osiemdziesiąt jeden sesji, na których podjęto trzysta siedemdziesiąt dwie uchwały – tak skrzętnie żeśmy policzyli. I każda z tych uchwał na pewno miała wpływ na to, że ta prezentacja, która za mną w tej chwili jest, no, jest możliwa i pokazuje też efekty Państwa pracy – może przede wszystkim Państwa. Wiele zmieniło się w ciągu tych minionych dwudziestu lat, Wola rozbudowuje się, zmienia swoje oblicze, coraz większe środki finansowe przeznacza na inwestycje, na rozbudowę infrastruktury, na modernizację substancji komunalnej – to się ładnie nazywa teraz, słuchajcie – substancja komunalna. 
(śmiech na sali)

Kiedyś za waszych czasów to chyba mieszkania były, prawda? 
(Głos z sali: Dokładnie, tak.)

Przewodniczący Dariusz Puścian: No, tak podejrzewałem. Może nie tylko o mieszkania chodzi. Oświatę, pomoc społeczną, kulturę, powstają ciekawe projekty zagospodarowania terenów pofabrycznych, na przykład „Lilpopa” i „Norblina”, plany wybudowania nowoczesnych wysokościowców przy ulicy Okopowej i Towarowej, planuje się realizację dwóch bardzo dużych inwestycji, to jest modernizację Parku im. Szymańskiego oraz rewitalizację ulicy Chłodnej. Te przykłady można by mnożyć bardzo, bardzo długo. Dzisiejsze oblicze Woli to efekt pracy rad i zarządów wszystkich kadencji, w tym bieżącej kadencji dwudziestopięcioosobowego składu Rady, działającej dzisiaj w ośmiu merytorycznych komisjach stałych i jednej doraźnej. W tej kadencji – to tak mówię też dla porównania, do dnia dzisiejszego odbyło się pięćdziesiąt jeden sesji Rady Dzielnicy Wola, na których podjęto trzysta dwadzieścia trzy uchwały. Oczywiście ten efekt tej naszej pięknej Woli, to także efekt zaangażowania i współdziałania mieszkańców naszej dzielnicy. Zatem pozwólcie państwo, że złożę serdeczne podziękowania radnym wszystkich kadencji, ich praca przysłużyła się pomnażaniu naszego wspólnego dobra. Słowa podziękowania kieruje również pod adresem dyrektorów oraz burmistrzów Dzielnicy, którzy nią zarządzali przez ostatnie dwadzieścia lat. Dziękuję obecnemu Zarządowi, dziękuję wszystkim tym, którzy przez minione dwadzieścia lat współpracowali z lokalnymi władzami. Dziękuję wszystkim zgromadzonym, a szczególnie mieszkańcom zaangażowanym w budowanie Samorządu na miarę naszych potrzeb i marzeń.

Szanowni Państwo! Pozwolą państwo, że teraz odczytam treść podziękowania, jakie będę wręczał radnym 1. Kadencji. Pierwszej, bo ona była specjalna. Których będę zapraszał też kolejno na scenę. To podziękowanie będzie brzmiało tak, brzmi tak: „Podziękowania za pełnienie zaszczytnej funkcji radnego w 1 Kadencji Rady Dzielnicy Gminy Warszawa Wola, w latach 1990-1994. Zaangażowanie w kształtowanie nowego wizerunku Woli i poprawę bytu jej mieszkańców w początkowym okresie demokratycznych przemian po 1989 r. zasługuje na najwyższe uznanie.”
(brawa)

To ja, Szanowni Państwo, Państwu biję brawo i bardzo dziękuję. I teraz bardzo bym prosił o odczytanie nazwisk Radnych 1. Kadencji i poprosiłbym Radnych o wchodzenie tutaj na scenę.

Monika Nowaczyk: Pan Marek Andruk

Przewodniczący Dariusz Puścian: Serdecznie gratuluję panu radnemu. 

(śmiech na sali)

Oczywiście obecny burmistrz, dla… może dla młodzieży, bo…
(Głos z sali: Nasz też.)

Przewodniczący Dariusz Puścian: …może młodzież niewinna.
(brawa)
Monika Nowaczyk:   Pan Zbigniew Biel 
Pani Maria Biernacka 
Pan Zbigniew Biernacki 
Pan Tomasz Borowiecki 

Pan Paweł Bujalski 
Pan Zygmunt Cegiełka 
Pan Zbigniew Chechłacz

Pan Lucjan Chojniak

Pan Marek Ćwierzyński

Pan Sławomir Dziarczykowski

Sławomir Dziarczykowski: Chciałem Państwu powiedzieć uczciwie, że byłem tylko radnym w latach 1990-1992, także nie byłem do 1994 r.
(Głos z sali: No właśnie, i dlatego nie pamiętam pana.)

Monika Nowaczyk:   Pan Andrzej Golatowski

Pan Zbigniew Jedliński

Pan Janusz Kobyliński

Pan Lech Kontny
Pan Jerzy Kowalczyk

Pan Lech Krupiński

Pani Maria Kucharska

Pani Barbara Łuczak

Pan Władysław Maczuga

Pan Andrzej Markiewicz

Pani Grażyna Mirosz-Karolewska

Pan Tadeusz Narkun

Pani Maria Nosowicz

Pan Grzegorz Ociesa

Pani Maria Piotrowska
(Głos z sali: Marysia, podskakuj.)

Monika Nowaczyk:   Pani Mieczysława Plewińska

Pan Wojciech Przybytniak

Pan Wacław Przygoda

Pan Kazimierz Przygodzki

Pan Jerzy Radwański

Pan Jerzy Reszka

Pan Andrzej Snarski

Pan Bogusław Strzemieczny

Pani Aleksandra Sztucińska

Pani Ireneusz Szrajner

Pan Eugeniusz Szymański

Pan Lech Szyngwelski

Pani Halina Śnitowska

Pan Tadeusz Świtacz

Pan Marek Tichy

Pani Ewa Wilczak

Pani Mirosława Zaskórska

Pani Małgorzata Zdankiewicz

Pani Maria Zielińska Flaszner

Pan Krzysztof Zwoliński

Pan Ireneusz Żurawski

Przewodniczący Dariusz Puścian: Szanowni Państwo! Ja poprosiłem Państwa na scenę, poprosiłbym również pana Prezydenta. Chodzi po prostu o zrobienie pamiątkowego zdjęcia, ponieważ tak naprawdę okazało się, że zdjęcia 1. Kadencji gdzieś… Nie ma, po prostu nie ma Szanowni Państwo. I to jest jedna z nielicznych okazji myślę, żeby po prostu utrwalić pierwszą kadencję na zdjęciu. Zapraszam. Bardzo proszę, Panie Prezydencie.
Stanisław Wyganowski: Ja pozwolę sobie przypomnieć, że moim pełnomocnikiem do spraw Śródmieścia, kiedy wygasły po końcu kadencji, ale jeszcze pół roku zachowałem funkcję prezydenta, i moim pełnomocnikiem był pan burmistrz Marek Andruk.

(Głos z sali: Brawo.)

I à propos tego, co mówiłem o zaufaniu. Ja temu człowiekowi zaufałem i jestem bardzo rad, że został burmistrzem.

(brawa)

Przewodniczący Dariusz Puścian: Drodzy Państwo, tak gwoli informacji, wszystkim osobom nieobecnym podziękowania, oczywiście, zostaną doręczone. Przykro mi, że nie wszyscy mogli wziąć udział w dzisiejszej uroczystości.
Drodzy Państwo! Zapraszam teraz Państwa na część artystyczną w wykonaniu uczniów z Gimnazjum nr 47 z oddziałami dwujęzycznymi im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, z ulicy Grenady 16. Wystąpi dla państwa zespół wokalno-instrumentalny „Koniec przerwy”, to taka smutna ta nazwa trochę, pod kierownictwem pani Lidii Stawskiej i pana Tadeusza Czechaka. W wykonaniu młodych artystów usłyszymy koncert piosenek poświęconych Warszawie i jej folklorowi, zatytułowane „Chłopak z Woli”. Zapraszam artystów.

(Część artystyczna)
Przewodniczący Dariusz Puścian: Bardzo, bardzo serdecznie dziękuję wykonawcom, bardzo dziękuję. Ja myślę, że wprowadzili nas właśnie w taki znakomity nastrój, że tylko i wyłącznie za chwilę udamy się do bufetu…
(śmiech na sali)

Bardzo serdecznie wszystkich zapraszam na poczęstunek. Zamykam LII Uroczystą Sesję Rady Dzielnicy Wola m.st. Warszawy i wszystkich zapraszam państwa na poczęstunek, w kuluarowe rozmowy, myślę, że jest to znakomita okazja do wymiany telefonów, numerów…

(śmiech na sali)

…do jakiejś refleksji po dwudziestu latach, nie koniecznie związanych z samorządem, no i poważnie tak, do spojrzenia może tak trochę na to jak się miały te plany, te państwa zamiary wszystkie, w których państwo uczestniczyli, z dzisiejszą rzeczywistością. Jak ta konfrontacja wypadnie… no, ja mam nadzieję, że państwo wszyscy się podzielą tymi refleksjami, ale już w bufecie. Zapraszam serdecznie wszystkich. Bardzo, bardzo serdecznie dziękuję…

Mirosława Zaskórska: Można jeszcze?

Przewodniczący Dariusz Puścian: Bardzo proszę, bardzo proszę.

Mirosława Zaskórska: Ja myślę, że będę wyrazicielem nas tutaj zgromadzonych, a zwłaszcza radnych 1. Kadencji, i bardzo serdecznie dziękujemy za zorganizowanie tak sympatycznego spotkania. I życzymy wielu sukcesów jeszcze Samorządom.

Przewodniczący Dariusz Puścian: Bardzo serdecznie dziękuję, wszystkiego dobrego wszystkim życzę. Dziękuję ślicznie.
Koniec sesji godzina 19.19
Stenogram wykonała
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